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      Podziękowania


      Wszystko zaczęło się rok temu. Po szkoleniu moja wspaniała żona Anna zasugerowała mi napisanie książki. Zachęcała mnie usilnie do tego, bym podzielił się swoją wiedzą nie tylko z osobami, które korzystają z moich szkoleń, ale również by mógł z niej skorzystać każdy, kto tylko zechce. Za to chciałbym jej podziękować.


      Podziękowania należą się również mojemu synowi Piotrowi, który często stał nade mną i zmuszał mnie do pisania. Nieraz był moim pierwszym recenzentem i strofował mnie, gdy zapędzałem się w zbyt skomplikowane wywody.


      Nie mogę oczywiście zapomnieć również o mojej ukochanej córce Asi, która wspierała mnie w moich wysiłkach.


      Podziękowania należą się także moim rodzicom, którym zawdzięczam wychowanie i chęć poznawania nowych rzeczy oraz to, że lubię łamać schematy i za wszelką cenę próbuję osiągnąć swój cel.


      Dziękuję Wam wszystkim, bez Was nie odważyłbym się nigdy na napisanie tej książki.

    


    
      O autorze


      Maciej Karsznia — trener planowania finansów osobistych, motywacji i rozwoju osobistego. Wykładał finanse osobiste między innymi na Uniwersytecie Ekonomicznym we Wrocławiu i Uniwersytecie Zielonogórskim.


      Doświadczenie zdobywał, pracując na własny rachunek, jak i w korporacjach takich jak GE Money Bank SA i TUnŻ Warta SA.


      Autor wielu szkoleń z dziedziny finansów, nagradzany owacjami na stojąco i świetnymi rekomendacjami.

    


    
      Wprowadzenie


      Właśnie mija 16 lat mojego stałego zainteresowania rynkiem finansowym. Przez te lata obserwowałem, jak zmieniał się rynek, jak powstawały nowe produkty finansowe, jak coraz więcej ludzi zaczynało swoją przygodę z finansami. Niestety, obserwowałem również, jak wielu z nich popełniało podstawowe błędy i w przypadku pierwszego niepowodzenia rezygnowało z kontynuowania swoich inwestycji. Przez te lata zebrałem spory bagaż doświadczeń, co pozwala mi się nazwać ekspertem w dziedzinie finansów osobistych.


      Niels Bohr powiedział: „Ekspert to człowiek, który popełnił wszystkie możliwe błędy w bardzo wąskiej dziedzinie” — według tej definicji na pewno jestem ekspertem. O moich błędach przeczytasz między innymi w tej książce. Czego nie znajdziesz w tej książce? Nie znajdziesz w niej suchych definicji pojęć związanych z finansami. Jeżeli potrzebujesz definicji, od tego jest internet i Google. Nie znajdziesz w niej terminologii charakterystycznej dla branży finansowej. Staram się używać prostych i zrozumiałych słów. Znajdziesz za to informacje, które pomogą Ci podjąć decyzję o tym, gdzie i jak inwestować.

    


    
      Inwestują bogaci, czy nam się opłaci?


      Miliard w jeden dzień — spełnienie snu


      W lipcu 2007 roku w „Gazecie Wyborczej” ukazał się artykuł o inwestycji Ryszarda Krauzego, zatytułowany Kosmiczny debiut Petrolinvestu na GPW.


      Jego pierwsze zdanie brzmiało:


      „Inwestorzy kupili marzenia Ryszarda Krauzego o wielkiej ropie. Petrolinvest zadebiutował 72 proc. ponad ceną emisyjną, a sam Krauze zarobił w jeden dzień miliard złotych”.


      Robi wrażenie, prawda? W jeden dzień zarobić miliard złotych! Za taką kwotę można kupić 14 000 samochodów po około 70 000 zł każdy albo 2000 domów po 500 000 zł każdy.


      Jednak aby zarobić takie pieniądze w jeden dzień, potrzebne są dwie rzeczy:


      1. Pieniądze — trzeba mieć już zgromadzony duży majątek. Sądzę, że większość z nas nie jest na tyle bogata, by stworzyć od zera spółkę, prowadzić ją przez kilka lat i potem z zyskiem sprzedać na giełdzie.


      2. Wiedza — trzeba wiedzieć, jak wprowadzić taką spółkę na giełdę lub z usług jakich doradców korzystać.


      Są jednak inne sposoby pozwalające zwykłym ludziom na zarabianie dużych pieniędzy w prosty sposób. Dzisiaj poznasz skuteczny i, co najważniejsze, niezawodny sposób na osiągnięcie niezależności finansowej.


      Sposób na 50 000 zł


      Czy znasz Donalda Trumpa?


      Jest to człowiek, który dorobił się majątku na nieruchomościach.


      Ma on dwie charakterystyczne cechy:


      1. Fryzura, z której jest bardzo dumny.


      2. Była żona Ivana, modelka, z której również — do rozwodu — był bardzo dumny.


      Gdyby Donald Trump zapukał do Twoich drzwi teraz, gdy czytasz tę książkę, i powiedział:


      Słuchaj, potrzebuję drobnych na parking. Masz może złotówkę? Dam ci za to pięćdziesiąt złotych


      czy zgodziłbyś się na taką wymianę? Jeden złoty za 50 zł? Czy byłby to dla Ciebie dobry interes? Pewnie bez wahania wyciągnąłbyś pieniądze i schował do portfela nowiutki banknot pięćdziesięciozłotowy. Jednak jakie jest prawdopodobieństwo, że Donald Trump zapuka do Twoich drzwi i zaproponuje taką wymianę? Bądźmy szczerzy — praktycznie zerowe.


      Mam dla Ciebie jednak dobrą nowinę: sam możesz być swoim Donaldem Trumpem. Sam — dzięki prostej strategii inwestycyjnej — możesz zapewnić sobie taką korzystną wymianę.


      Wyobraź sobie piękny słoneczny dzień. Czerwiec 1992 roku. W kieszeni brzęczy Ci luzem 10 000 starych złotych (czyli dzisiejsze 1 zł). Przechodzisz obok biura Towarzystwa Funduszy Inwestycyjnych Pioneer, a jakiś głos ze środka woła Cię i proponuje inwestycję: Wpłać wszystkie drobne, które posiadasz, na fundusz i zobacz, co się stanie.


      Decydujesz się na wpłatę, wpłacasz całą złotówkę (w książce będę posługiwał się nowymi złotymi, mimo że do 1995 roku posługiwaliśmy się starymi złotymi; wszelkie przeliczenia na nowe złote dokonywane będą automatycznie), kupujesz jednostki uczestnictwa funduszu zrównoważonego (zrównoważonego, czyli takiego, który inwestuje część pieniędzy w akcje, a część w instrumenty bezpieczne). W dniu 22 czerwca 1992 roku jedna jednostka uczestnictwa warta była 10 zł, stałeś się więc dumnym posiadaczem 0,1 sztuk jednostek uczestnictwa.


      Mija kilka lat, nadchodzi kwiecień 1998 roku, właśnie usłyszałeś, że powstaje nowy fundusz — fundusz akcyjny Arka. Zawsze chciałeś inwestować bardziej aktywnie, więc postanawiasz przenieść swoją inwestycję do nowego funduszu. Sprzedajesz więc 1 kwietnia 1998 roku swoje 0,1 jednostki uczestnictwa. W dniu 1 kwietnia 1998 roku cena jednostki uczestnictwa Funduszu Zrównoważonego Pioneer wynosi 88,60 zł — za swoje jednostki uczestnictwa otrzymujesz 8,86 zł.


      Następnego dnia kupujesz jednostki funduszu Arka Akcji. Jedna jednostka kosztuje 10 zł, otrzymujesz więc 0,886 sztuk jednostek uczestnictwa. W dniu 22 czerwca 2007 roku, a więc po 15 latach, postanawiasz spieniężyć swoją inwestycję. W dniu 22 czerwca 2007 roku jednostka uczestnictwa Arki jest warta 55,86 zł, otrzymujesz więc 49,49 zł za swoją złotówkę.


      Tym sposobem stałeś się Donaldem Trumpem.


      Gdybyś w czerwcu 1992 roku zainwestował nie 1 zł, a 1000 zł, to po 15 latach miałbyś 50 000 zł. Na co wydałbyś dzisiaj 50 000 zł?

    


    
      Sposoby na zdobycie miliona


      Wróćmy jednak do tematu, jak zostać milionerem dzięki pewnej i prostej strategii inwestycyjnej.


      Ile znasz sposobów na zdobycie miliona?


      
        	„Pierwszy milion trzeba ukraść” — tak mówi przysłowie i taki sposób jest wymieniany najczęściej jako pierwszy. Jest on jednak niepewny i ryzykowny, dlatego nie będziemy się nim zajmować.


        	Wygrana w Totolotku — już lepiej — legalna i, co najważniejsze, działająca metoda. Jeżeli grasz, to Twoja szansa na wygranie głównej nagrody wynosi 1 do 13 500 000.


        	Spadek — jeżeli nie pomogłeś swojemu przodkowi w rozstaniu się z tym światem, to też jest to legalny sposób na zostanie milionerem. Niestety, są dwa problemy: nieraz trzeba długo czekać, aż milioner rozstanie się z życiem, a co ważniejsze, trzeba mieć takiego milionera, który jest gotów przepisać na Ciebie swój majątek.


        	Własny biznes — jest to pewnie jeden z lepszych sposobów na zostanie milionerem. Jednak trzeba na to poświęcić cały swój czas, ponieść duże ryzyko i zainwestować jakieś pieniądze.


        	Nieruchomości — cały czas jest to sposób na zostanie milionerem, jednak również tutaj trzeba mieć już jakiś kapitał albo przynajmniej dużą zdolność kredytową.


        	Inne — na pewno są jeszcze inne sposoby na zdobycie miliona — można na przykład bogato wyjść za mąż bądź bogato się ożenić.

      


      Wszystkie wymienione sposoby mogą prowadzić do zdobycia miliona, jednak nie są pewne, a niektóre mogą być nielegalne. Najważniejsze jest to, na ile są one dla Ciebie realne.


      Istnieje jednak jeden pewny i legalny sposób na zdobycie miliona. Co to za sposób? To procent składany. Tak, skorzystanie z procentu składanego gwarantuje Ci, że zostaniesz milionerem.


      Czy słyszałeś o Albercie Einsteinie? Był to jeden z największych fizyków-teoretyków na świecie, twórca szczególnej i ogólnej teorii względności. Albert Einstein powiedział: Największym wynalazkiem ludzkości jest procent składany. Chyba wiedział, co mówi. Kim my jesteśmy, by się z nim nie zgadzać? Jeżeli więc znasz już pewny i legalny sposób na zdobycie miliona (wystarczy skorzystać z mechanizmu procentu składanego), to ile dzieli Cię od jego zdobycia?


      Wystarczy 1 sekunda. Jest to czas na podjęcie decyzji, by zostać milionerem.


      Podejmij decyzję i trzymaj się jej, a zostaniesz milionerem. Gwarantuje Ci to Albert Einstein.

    


    
      Procent składany — jak to działa?


      Jak działa procent składany i dlaczego gwarantuje nam bogactwo?


      Najlepiej wyjaśnić to na przykładzie.


      Wyobraź sobie, że masz nielubianą teściową. Jest straszna, zatruwa Ci życie i nie pozwala cieszyć się małżeństwem. Momentami chciałbyś ją zabić, ale oczywiście nie możesz tego zrobić, w końcu to jest matka Twojego współmałżonka. Będąc na wsi, przypadkiem słyszysz rozmowę dwóch staruszek, które opowiadają, że za wsią w starej chacie mieszka czarownica, która potrafi rzucić urok na każdego, wystarczy tylko zapłacić 50 zł.


      Idziesz do czarownicy, a ona mówi: Witaj, kochanieńki, dobrze trafiłeś. Dysponuję klątwą w sam raz dla wrednej teściowej, ale zanim ją rzucę, musisz odpowiedzieć na pytanie. Co będzie gorsze dla teściowej, klątwa w wariancie A, zgodnie z którym jutro będzie ważyła 1000 kg? Wyobraź sobie, jutro możesz zobaczyć swoją teściową, jak waży jedną tonę, czy to nie wspaniały widok? Oczywiście, pod warunkiem że nie musisz jej żywić. To jest klątwa w wariancie A. Wariant B to klątwa, w której co dzień teściowa będzie tyła o 1% i tak przez cały rok, przez 365 dni. Dzisiaj waży 80 kg, jutro przytyje 800 gram, pojutrze 808 gram i tak dalej przez cały rok. Przez 365 dni będzie co dzień tyła o 1% swojej aktualnej wagi. Który wariant wybierasz? W którym wariancie teściowa będzie ważyła więcej? Pamiętaj, musisz wybrać wariant gorszy dla teściowej, jeżeli się pomylisz, wtedy nie rzucę na nią klątwy, rzucę klątwę na ciebie — klątwę szybkiego łysienia.


      Który wariant wybierasz? Pamiętaj, stawką jest Twoja czupryna. Wariant A jest prosty — jutro teściowa waży 1 tonę. W wariancie B mamy do czynienia z procentem składanym. Po pierwszym dniu waga teściowej wzrośnie o 800 gram, będzie więc ważyła 80,8 kg. Następnego dnia znowu utyje o 1%, przybędzie jej zatem 808 gram. Jak myślisz, do jakiej wagi dojdzie po 365 dniach? Będzie ważyła więcej czy mniej niż tonę? Z uwagi na to, że bardzo zależy mi na Twojej czuprynie, podpowiem Ci: postaw na wariant B. W wariancie B po roku teściowa będzie ważyła 3022 kg. Tak właśnie działa procent składany. Wydaje się, że 1% to niezbyt dużo, ale jednak przez rok daje to niesamowite wyniki. Poniżej znajdziesz wykres (1) przedstawiający przyrost wagi teściowej.
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      Wykres 1


      Zauważ, że właściwie przez pierwszą połowę roku przyrost wagi nie jest za duży. To właśnie powoduje, że większość ludzi nie korzysta z mechanizmu procentu składanego. Nie mają tyle cierpliwości, by doczekać wielkich zysków.


      Procent składany (inaczej kapitalizacja) to naliczanie odsetek od kwoty kapitału powiększonej o wszelkie wcześniejsze zyski. Na początku książki obiecałem, że nie będzie w niej suchych definicji pojęć finansowych. Niestety, ten jeden raz muszę złamać daną obietnicę. Mechanizm procentu składanego jest tak ważny, że zależy mi, byś poznał dokładnie jego działanie. Najpierw zapoznaj się z prostym wzorem matematycznym
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      gdzie:


      K — kapitał, jaki inwestujesz,


      r — oprocentowanie, jakie osiągasz (pamiętaj, by wielkość oprocentowania podawać w ułamku dziesiętnym),


      n — liczba lat.


      Powyższy wzór dotyczy sytuacji, gdy odsetki dopisywane są raz w roku.


      W przypadku gdy odsetki naliczane są częściej niż raz w roku, powinniśmy zastosować następujący wzór:
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      gdzie dodatkowo pojawia się m, które oznacza liczbę kapitalizacji w roku. Czy liczba kapitalizacji w roku jest ważna i jak wpływa na nasze oszczędności? Załóżmy, że mamy dwie inwestycje, obie w kwocie 10 000 zł, oprocentowanie obu wynosi 20% rocznie. W jednej kapitalizacja odbywa się raz w roku, w drugiej co miesiąc. Ile pieniędzy przyniosą nasze inwestycje po 20 latach?


      Przypadek 1. Kapitalizacja raz w roku
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      Przypadek 2. Kapitalizacja co miesiąc
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      Z powyższych wyliczeń widać dokładnie, jak dużą różnicę daje częstsza kapitalizacja. W tym przypadku to prawie 150 000 zł różnicy na korzyść częstszej kapitalizacji.


      Zobaczmy, ile mielibyśmy pieniędzy po 2 latach przy kapitalizacji co miesiąc:
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      Nasze oszczędności wyniosłyby około 15 000 zł. Przez 2 lata nasz zysk wyniósłby 5000 zł. Trudno sobie wyobrazić, że w tym tempie za 18 lat możemy mieć ponad 500 000 zł. To właśnie powoduje, że większość ludzi nie korzysta z mechanizmu procentu składanego. Nie potrafią sobie wyobrazić, że to może dać tak wspaniałe rezultaty.

    


    
      Co jeszcze jest potrzebne, by zostać milionerem?


      W poprzednim rozdziale dowiedziałeś się, jak działa procent składany. Teraz nasuwa się pytanie: skoro to takie łatwe, to czemu wszyscy nie jesteśmy milionerami? Odpowiedź jest bardzo prosta: jesteśmy tak skonstruowani, by komplikować bardzo proste sprawy. Winny jest nasz charakter. Nie wystarczy wiedzieć, że procent składany jest mechanizmem, który pomoże Ci zostać milionerem, należy jeszcze korzystać z tego mechanizmu.


      Są także dwie ważne zasady, których musisz przestrzegać, by móc zostać milionerem.


      Pierwsza to: najpierw płać sobie.


      O co chodzi w tej zasadzie? Jak to najpierw mam płacić sobie? Przyjmijmy, że pracujesz na etacie. Co miesiąc otrzymujesz na swoje konto bankowe wynagrodzenie. Jak myślisz, kto przed Tobą otrzymuje część Twoich pieniędzy? Twoja pensja obarczona jest podatkami i składkami na ZUS, zatem duża część zarobionych przez Ciebie pieniędzy najpierw wędruje do urzędu skarbowego i ZUS-u. Dostajesz pieniądze i prawdopodobnie dokonujesz wtedy opłat takich jak czynsz, rachunek za prąd, rata za samochód i inne. Za to, co zostanie, kupujesz jedzenie i być może część odkładasz na jakieś wydatki — może na planowany wyjazd na wakacje, może na kupno nowego telewizora.


      Co jakiś czas po głowie chodzi Ci myśl, że warto by zacząć oszczędzać: na emeryturę, może na edukację dzieci, a może po prostu na czarną godzinę. Szybko jednak stwierdzasz, że w tym miesiącu nie dasz rady, że masz tyle innych wydatków i zaczniesz trochę później, jak spłacisz kredyt albo może jak dostaniesz podwyżkę. Zresztą jak można oszczędzać, skoro praktycznie nic Ci nie zostaje, a wszystko jest takie drogie? Tak więc żyjesz według zasady „najpierw płać innym, a dopiero potem sobie”. Nie jest to zbyt mądre, ale za to bardzo powszechne. Zasada „najpierw płać sobie” oznacza, że wydatek na swoją inwestycję musisz traktować właśnie jak wydatek, jak jeszcze jedną opłatę. Musisz ją uregulować i koniec.


      Gdybyś dzisiaj dostał informację, że Twoja pensja uległa obniżeniu o 200 zł, to co byś zrobił? Pewnie zacząłbyś używać niecenzuralnych słów, może zacząłbyś szukać innej pracy, ale czy nie przeżyłbyś następnego miesiąca? Podejrzewam, że Twój standard życia za bardzo by się nie zmienił. Po miesiącu, dwóch przyzwyczaiłbyś się do nowego wynagrodzenia i żyłbyś dalej. Tak właśnie powinno być z Twoją inwestycją — zapłać najpierw sobie, byś mógł cieszyć się swoim milionem.


      Z zasadą „najpierw płać sobie” jeszcze większe problemy mają osoby prowadzące działalność gospodarczą. Często zanim one same dostaną pieniądze, najpierw dostają je ich pracownicy, właściciel biura, w którym prowadzą działalność, firma telekomunikacyjna i inni. Właściciel firmy jest na samym końcu tego łańcucha, a tu obowiązuje ta sama zasada — „najpierw zapłać sobie”.


      Pora poznać drugą zasadę udanej inwestycji, brzmi ona: automatyzuj.


      Mam do Ciebie pytanie: czy zdarzyło Ci się kiedyś podjąć decyzję o systematycznym oszczędzaniu? Czy dotrzymałeś tego postanowienia? Jak długo oszczędzałeś? Często, rozmawiając z ludźmi, słyszę takie zdania: Nie oszczędzam, bo jakoś nie mam przymusu, Próbowałem, ale po jakimś czasie rezygnowałem. Powodem jest właśnie brak automatu, który by co miesiąc czy co rok zabierał Ci uzgodnioną kwotę. Pisząc „automat”, mam na myśli zarówno coś w rodzaju zlecenia stałego, jak również przymus oszczędzania. Brak Ci mechanizmu, który zmuszałby Cię do oszczędzania.


      Chciałbym, żebyś teraz przeprowadził pewne ćwiczenie. Wyobraź sobie, że możesz cofnąć się w czasie o dowolny okres i możesz zacząć odkładać dowolną kwotę pieniędzy. Zasada jest bardzo prosta: musisz co miesiąc odkładać taką samą kwotę, jeżeli przerwiesz odkładanie w ciągu pierwszych dwóch lat, tracisz wszystko, co do tej pory zaoszczędziłeś. Jeżeli przerwiesz odkładanie w ciągu pierwszych pięciu lat, tracisz znaczną część odłożonych pieniędzy. Gdybyś miał krótkotrwałe problemy finansowe, to możesz w każdym momencie spóźnić się z płatnością o 90 dni. Masz więc 3 miesiące karencji. Jaką kwotę mógłbyś oszczędzać i jak długo?


      A ile zaoszczędziłeś do tej pory? Mam niejasne wrażenie, że nie udało Ci się zaoszczędzić zbyt wiele, czy mam rację?


      Ostatnio rozmawiałem ze swoją koleżanką Katarzyną. Kasia pracuje już dziesięć lat w banku i rozmowę zaczęła od stwierdzenia, że w żaden sposób nie stać jej na oszczędzanie. Zaproponowałem jej to ćwiczenie. Spytałem, czy gdyby rok temu ktoś zmusił ją pod groźbą użycia pistoletu do oszczędzania, to czy dałaby radę przez rok co miesiąc odkładać jakieś pieniądze i jaka to byłaby kwota? Spojrzała na mnie dziwnie, ale po krótkim zastanowieniu powiedziała: Dałabym radę, mogłabym odkładać 300 zł. Powiedziałem na to: OK, ale zastanów się, mówimy o maksymalnej kwocie, pamiętaj, że przed tobą stoi facet z pistoletem i każe ci odkładać jak najwięcej. Jaka to byłaby kwota? Katarzyna w tym momencie odsunęła się ode mnie, ale odpowiedziała, że mogłoby to być 500 zł miesięcznie. Powiedziałem: Dobrze, cofamy się o 2 lata. Ciągle pod groźbą pistoletu — musisz odpowiedzieć sobie na to samo pytanie. Ile pieniędzy mogłabyś odkładać przez rok? Odpowiedziała
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      Jak straciłem 458 000 zł?
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      Ile tracisz, odkładając decyzję?
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    Strategia 3 — uciekaj, gdy akcje spadają — strategia Defender
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      Zrób sobie fundusz. Zasady działania funduszy inwestycyjnych


Dostępne w wersji pełnej.

  
    


    
      Gdzie szukać informacji?
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